Nr. 116. w Czwartek 


PRZEDPŁATA: 


świerórocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
na całe Prusy 2 tal. 


dnia 20. Maja 1858. 
EN 0 


INSERATY: 


1 sgr. 3 fon. od wiersza na + szerokości 
przyjmują się tylko w expedycyi. 


Weimar, 18. Maja, — Dzisiejsza Weimarska Gaz. zamieszcza tele- 
graficzną wiadomość, że J. kr. w. księżna Orleanu dziś z rana o w pół do szó- 
stój godz. nagle umarła w Richmond. 


— Księżna Orleanu umarła wczoraj w Richmond. ; 

Paryż, 18. Maja. — Podczas wyboru uzupełniającego w departamencie 
wyższego Renu został kandydat opozycyi Migeon wybrany deputowanym. i 

— Z Raguzy donoszą, że po 13. b. m. żadnćj nie stoczono bitwy i że 
Czarnogórcy zatrzymali się w obwodzie grachowskim, gdy szczątki wojska 
tureckiego zebrały się w Grachowie. a 

— Listy z Rzymu donoszą pod d. 15. Maja, że król neapolitański, kró- 
lowa, dwaj młodzi królewiczowie sycylijscy, infant Don Sebastian widzieli się 
z papieżem. Królowa Krystyna, minister skarbu i budowli byli obecnymi na 
téj rozmowie. : y 

— Według doniesień z Neapolu z 14. Maja ogłosił rząd 45 depesz i not 
dyplomatycznych, które sobie przesyłały rządy neapólitański i piemoncki 
w sprawie parowca »Cagliariw. 


Berlin, 20. Maja. — Najj. Pan raczył nadać byłemu dyrektorowi 
_ gimnazyum trzemeszeńskiego Meissnerowi, lekarzowi Dr. Tuerstig w Neu- 
salz i budowniczemu Herterowi w Berlinie, order orła czerwonego czwartćj 
czwartćj klasy, tudzież uauczycielowi Arndtowi w Wielkich Jeziorach po- 
wiecie inowrocławskim, powszechną oznakę honorową i cieśli Soszyńskiemu 
tamże medal na wstążce za ocalenie życia. 


Poczdam, 19. Maja. — Najj. Państwo; udali się wczoraj przedpołudniem 

z Sanssouci do zwierzyńca, gdzie w obec:Najj, Państwa wypuszczono z wiel- 
kich klatek syberyjskie jelenie. Potem udali się Najj. Państwo do Charlotten- 
hofu, a ztąd wrócili pieszo do Sanssouci * 

Berlin, 19. Maja. — Parowiec »W łodzimierze, który z Kronsztadu na 
d. 15. b. m. wypłynął, przybił wczoraj do Szczecina po południu o godzinie 

5 z 117 podróżnymi. Pomiędzy ostatnimi znajdowali się książe Graliczyn 
wraz z małżonką, rzeczywisty radzca stanu Mansurow, jenerał porucznik 
Menander, hr. Bray Steinberg. Wczoraj w południe przybił do Szczecina 
parowiec pocztowy »Geisera z Kopenhagi z 19 podróżny mi. d; 

' — Onegdaj odbyła się tu ostatnia konferencya komisarzy z różnych 
miejsc handlowych, celem ustanowienia pewnćj jedności w handlu płodowym. 
Konferencya postanowiła co do'handlu olejem rzepiowym, aby zwyczaj zacho- 
wywano berliński obliczania na netto cetnar. Olej powinien mieć przynajmnićj 
364 stopni tłustości. Ponieważ wiele rzeczy bardzo poźytecznych ma téj kon- 
erencyi postanowiono, życzeniem jest przeto kupców, aby częścićj podobne 
konferencye się odbywały: Przyszłą konferencyą naznaczono w Grudniu r. b. 

— Zeit pisze: wysoka Pita oświadczyła, że jest gotową przyjąć pro- 
Pozycyą Prus, Anglii, Francyt'i Rosyi względem ustanowienia komisyi przez 
pięć wielkich mocarstw, któraby na drodze pokoju załatwiła spór graniczny 
z Czarnogórą. Nietylko chadziłoby przy téj sposobności o pośrednictwo dy- 
p'omatyczne we względzie przywrócenia status quo spornego, ale jeszcze usta- 
nowienia stosunków Czarnogóry do Porty, ze stanowiska prawa narodów. 
Kwestya, czyli Czarnogóra ma uznać zwierzchnictwo tureckie niema na przy- 
szłość być przedmiotem sporu, skoro uchylonemi będą nieporozumienia tery- 

- toryalne. 

$ Najświeższe wiadomości. Kiedy burza zawiśnie w świecie polity- 
cznym, natychmiast spieszą dyplomaci oddalić ją od Europy. Taką najnowszą 
urzą, było najście tureckie na Czarnogórę. Najsilnićj w obronie Czarnogóry 
występowała Francya, Austrya zaś broniła sprawy tureckićj, a że z małćj 

. iskierki mógł wielki powstać pożar, przeto mocarstwa wielkie, jak się o tem 
dowiadujemy z telegraficznych wiadomości i z dziennika Zeit, zajęła się tą 

(Sprawą. i spowodowały Turcyą, aby rozstrzygnięcie kwestyi tak drobnćj na 

pozór, ale ukrywającćj w sobie wielkie następstwa, oddać pod sąd komisarzy 


wielkich mocarstw. Chmury więc z tój strony Europy poczynają się rozcho- 
dzić, S i 


— Uwaga teraz wytężoną jest, jakiemu losowi ulegnie mocya Cardwella. 
mówią. że wotum nagany gabinetu będzie uchwalone przez izbę niższą, kiedy 
z torysoskich lordów i biskupów w większćj części nie 
poparła silnie gabinetu, a odniesione zwycięztwo w tćj izbie równa się ponie- 
kąd klęsce. 

Przesilenie obecne gabinetowe jest tylko sprawą wewnętrzną i zmiana ga- 
binetu, gdyby nastąpiła, nie pociągnęłaby żadnych skutków w stosunkach eu- 
ropejskich. W skutek wojny wschodnićj popchniętą została Anglia w kierunku 
nakazanym przez okoliczności, a którego żadna osobistość zmienić niemoże, 
Stare przymierze z Austryą, Prusami i Niemcami przy wrócić, przyjaźń z Fran- 
cyą dotrzymywać, a czujne oko mieć na Rosyą i Francyą, — to są rzeczy 
których żaden gabinet angielski z uwagi spuszczać niemoże, do jakiegokoi- 
wiekby stronnictwa się liczył. 

Augsburg, 15. Maja. — Powszechna augsburgska gazeta, którą za- 
brano na dniu 14. b. m. została oddaną i dziś przedpołudniem rozesłaną. 
rólestwo Polskie. 

Warszawa, 16. Maja. — Przepisy o stypendyach rządowych 
w okręgu naukowym warszawskim. (Dokończenie). 

O stypendyach dla uczniów odznaczających się zdolnościami do 
nauk matematycznych i technicznych. 

18) Te stypendya mają mieć na celu, ażeby uczniom odznaczającym się 
szczególną zdolnością do nauk matematycznych oraz technicznych, i okazują- 
cym szczególne w nich postępy, podawać środki ku dalszemu odby waniu 
i ukończeniu zupełnego kursu nauk w właściwych specyalnych zakładach nau- 
kowych okręgu, zachęcić ich do pilnego zajmowania się temi naukami i przy- 
sposobić przez to zdolnych architektów, inżenierów cywilnych, mechaników, 
chemików, agronomów, malarzy, snycerzy i wykładających te przedmioty, 

19) Na stypendya tego rodzaju wyznaczoną zostaje z kasy Królestwa pol- 
skiego summa rs, 8000 rocznie. Fundusz ten wniesionym być ma w budżet 
okręgu naukowego warszawskiego. 

20) Stypendya te, każde składające się z rs, 150, udzielane będą uczniom 
8) mnazyum realnego warszawskiego, wyższych szkół realnych, szkoły sztuk 
pięknych w Warszawie i instytutu gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Ma- 
rymoncie. 

21) W gymnazyum realnóm, oraz wyższych szkołach realnych, ustano- 
wione zostają stypendya dla uczniów klasy 5., gdzie z należytą dostatecznością 
wnosić już można o zdolnościach młodych ludzi. 

22) Stypendyści, którzy ukończyli zupełny kurs nauk w wyższych szko- 
łach realnych, lab 5) mnazyum realném, obowiązani są według uznania władzy 
szkolnćj, o ile to za potrzebne przez nią i pożyteczne dla dalszego ich ukształ- 
cenia uznanem zostanie, uczęszczać do szkoły sztuk pięknych w Warszawie, 
na wydział architektury, a ich rodzice lub opiekunowie złożyć deklaracyą na 
piśmie, że w razie niewykonania tego warunku, udzielone na stypendya pie- 
niądze, zwrócone przez nich zostaną. Uczęszczający tym sposobem do szkoły 
sztnk pięknych, mają nadal pobierać stypendya, ukończywszy zaś w tej insty- 
tucyi zupełny kurs nauk, wolno im wstąpić w służbę gdy zechcą, 

23) Naczelnicy pomienionych zakładów naukowych, przy zebraniu się 
nauczycieli, wybierać będą kandydatów do stypendyów, oceniając najściślej 
ich zdolności, oraz wiadomości i listy tychże kandydatów, przesyłać mają ku- 
ratorowie okręgu naukowego z szczegółami podług wzoru pod lit. B. Listy ta- 
kowe przeglądać ma rada oświecenia publicznego i w miarę funduszów, pod 
dyspozycyą jćj będących, wyznaczyć stypendya, 

typendya. udzielane będą półrocznie z góry, za pokwitowaniem ro- 
dziców lub opiekunów stypendystów, lub też jeżeli ci są pełnoletni i nie mają 
rodziców albo opiekunów, wtedy za pokwitowaniem ich własnóm. Kwity ta- 
kowe winny być przez właściwych naczelników zakładów naukowych po- 
świadczone, 

25) Właściwi naczelnicy zakładów naukowych mają nad sprawowaniem 
się stypendystów szczególny mieć dozór i składać o tem, jako teź o ich postę- 
pie w naukach półrocznie raporta kuratorowi okręgu. 

26) Stypendyści, którzy do nauk przykładać się nie będą, lub których 


postępowanie nagannem się okaże, pozbawieni zostaną stypendyów z dęcyzyi 
kuratora okręgu naukowego i po rozpoznaniu tego przedmiotu w radzie oŚwie- 
cenia publicznego. RZE i AB 


lacyjnego, ze zmianą Je nak motywó 
_porządzenia testamento we Swidzińskiego. 
“Topolski. p 

Mosya. 

Rada państwa, w departamencie prawodawczym i ogólnem zgromadzeniu, 
roztrząsnąwszy przedstawienie ministra spraw wewnętrznych «w przedmiocie 
sposobu, w jaki. ma. być udzielane pozwolenie na zakładanie prywatnych dru- 
karni, litografii i innych tym podobnych zakładów, zgodnie z decyzyą ministra, 
'zdaniem najwyżej zatwierdzonem uchwaliła: w ¡zamian odpowiednich artyku- 
łów Zbioru Praw, postanowić: Dozwalanie najotwarcie prywatnych dru- 
‘karni, litografii i innych tym podobnych zakładów, po należytem przekonaniu 


KURĘ TEN, 


się o zaufaniu, na jakie zasługują ósoby życzące sobie takowe założyć, zależy: 


ua 


“W LEONE od. oberpolicmajstra, w guberniach i obwodach od gubernatorów 


"cywilnych i naczelników obwodowych, a w okręgach miejskich od naczelników 
takowych. Sprawozdania 0 udzieleniu takowych pozwoleń, nadsyłane być 
maja do ministerstwa spraw wewnętrznych, a gdzie są Jenerałgubernatorowie, 
to i tym ostatnim, lecz nie osobno, a w razie zę sprawozdaniem rocznem. 

0 “2 Dieoniki rosyjskie ogłaszają dwa ważne mianowania: wielki krajczy 
dworu, opiekun honorowy petersburskićj rady opiekuńczej, radzca tajny Mu- 
chanow (brat dyrektora komisyi spraw wewn. Królestwa Polskiego) miano- 
wany został towarzyszem ministra „oświecenia narodowego (Kowalewskiego); 
4 towarzysz ministra sekretarza stanu Królestwa Polskiego (rzeczywistego 
_radzcy tajne o Tymowskiego), radzca tajny hrabia Goleniszczew-Kutuzów, 
został sekretarzem stanu cesarza. Listy z Petersburga powtarzają ciągle wieść 


6 bliskiem ustąpieniu ministrów spraw zagranicznych i wewnętrznych: księcia 
Gorczakowa i Łanskoja , oraz świadomość o pewniejszćm i bliższem ustąpieniu 
‘ministra sprawiedliwości Panina, ministra czyli jeneralnego, dyrektora poczt 
Prianiczkowa i jeneralnego kontrolera państwa Annenkowa. W takim razie nie 
zostałby przy sterze rządu żaden z ministrów którzy zasiadali w gabinecie 
w dniu 1. Stycznia. pi : (Cz.) 


otrz 
Gti 


2 


Observer wyraża się w artykule »kryzys 


jakiej się Anglicy na winnych i niewinnych dopuszczali. Niezliczone egzekucye, 


Odezwa gubernatora dopełniła miary. W izbie niższćj 


w biórze izby złożoną 
osnowy ta depesza była, na co 
w mićj »zganił odezwą we Wszy 

izba w pełnem znaczeniu cichości 


2 


zadowolnienia. W dokumencie tym uderza mianowicie dowolnie wyrzeczona 
„konfiskata własności wszystkich posiadaczów ziemi. Bezprzykładne to przy- 
 właszczenię sobię przez mocniejszego własności słabszego, wyzuwa całą ludność 


krajową z praw dziedzicznych na rzecz obcego zdobywcy. Z tćj niezliczonćj 


[iczby posiadaczów, . sześciu tylko jest wyjętych, którym w nagrodę ich przy- 
chylności dla Anglików. i; na osłodę przykrego zapewne stanowiska, które po- 
między swojemi zajmują, gubernator jeneralny wspaniale zostawia posiadanie 
ich własności. Reszcie mieszkańców obiecuje odezwa łagodne obchodzenie się 
z wyjątkiem tych, którzy się dopuścili morderstw na Anglikach; lecz wyjątek 
ten bardzo jest rozprężliwy. 

Jakkolwiek odezwa ta nie może być sądzoną, zdaje się pewnem, że jest 
przedwczesną. Wzięcie Luknowa jest dość pięknym czynem wojennym, ale 
Luknow nie jest jeszcze cała Quda i kto wie, czyli zajęcie tego miasta nie zmusi 
powstańców do obrania innego roazaju wojny, który w tamtejszym kraju i kli. 
macie może właśnie być zgubnym dla Anglików. Wojsko powstańców jest 
ogromne i zasoby ich w materyałach wojennych zdają się być niewyczerpane. 
Ubytek parę tysięcy ludzi, których utracili w Luknowie, jest niedostrzeżony, 
a z korespondencyi angielskich wiemy, że powstancy nie upadając bynajmnićj 
na duchu, tworzą ciągle nowe oddziały na wzór dawnych przez Anglików po- 
formowanych, a niektóre z nich już dobrze się biły pod Luknowem i Cawn- 
pore. Jeżeli się rozciągną i rozerwą skoncentrowane siły angielskie, a przez 
'niepokojenie ich, będą ich zmuszać do ciągłych ruchów, wykonanie odezwy 
może się długo przeciągnąć. Gorąca mają już tam być ogromne; w marcu, 
jak piszą, było w cieniu 99 stopni Farenheita, i już po wzięciu Luknowa, 
upały tak były nieznośne dla europejczyków, że straże w dzień zaciągane były 
przez sików i gurków. „W dawnych wygodniejszych wyprawach angielskich 
w Indyach, mniejsze siły były w polu i wojsko maszerowało niesione przez 
coolis (tragarzy), wielbłądy i słonie, i każden oddział wiódł za sobą dwa lub 
trzy razy tak liczną gromadę ciurów obozowych (Cap followers). 

W kampanii, na jaką się w Qudzie zanosi, trudnićj to będzie, bò krajo- 
wcy nie skorzy dopomagać, osobliwie w bliskości powstańców i wielu za 
pierwszym wystrzątem ucieka. Tak się stało teraz w okolicy Azimghar, gdzie 
mały udział pułkownika Millman złożony z kilkusek europejczyków i parę ty- 
sięcy krajowców, opuszczony został za pokazaniem się powstańców przez 
strzelców obozowych, wskutek czego utracił prawie niezaczepiony swoje ba- 
gaże i nie mógł maszerować w oznaczonćj dyrekcyi, ale się musiał cofnąć do 
Azimghur. Przyszła więc epoka téj kampanii będzie zdaje się bardzo uciążliwą 
dla Anglików i jeżeli zdołają pokonać Qudę, nie tak prędko i-nie bez wielkich 
strat, jeżeli nie bez jakiej, katastrofy, to nastąpi. 

Szczegółowe opisanie wzięcia Luknowa, przysłane przez pana Russel do 
Timesa, okazuje, że tenże sam duch panuje między Anglikami w ladyach 
od góry aż do dołu. Przykro jest czytać opisy okrucieństw, rabunku, mor- 
dów i swawoli, których się wojsko angielskie dopuszczało przez kilka dni. 
Tylko żołnierze angielscy mieli dozwoloną nagrodę rabunku, od którćj ciury 
obozowe byli wyjęci i wielu z nich, którzy bezprawnie przyszli w posiadanie 
tych cudzych własności, musieli je zwrócić żołnierzom Jéj król. Mości. Zna- 
czne skarby dostały się w ręce zwycięzców i oficerowie nabywali od pijanego 
żołdactwa, za liche sumy znacznćj wartości klejnoty. 

Jeżeli przymierze z Francyą nie ma się utrzymać, nię będzie to pewnie 
z winy władz angielskich. Od dnia przybycia do Londynu marszałka Pelis- 
siera, żadnćj sposobności nie opuszczono, aby okazać sympatyę wojska i ma- 
rynarki dla Francyi i jéj władzey. Niedawno wyprawiona uczta w „United 
service club,« powtórzoną była w »Army and navy club pod prezydencyą 
jenerała Williams of Kars. W mowach nie skąpiono pochlebstw dla dostoj- 
nego gościa i może nigdzie przed Neyem, Masseną, Davoustem tyle kadzideł 
nie spalono jak przed tym szczęśliwym synem Marsa. Nie brakło też przy- 
pomnień i gadek z wiekopomnćj wyprawy, w którćj wojska sprzymierzone 
miały wykonać niezrównane czyny i walcząc pospołu za oświatę i postęp, tak 
wielki osiągnęły skutek. Jako ostatni toast, pułkownik gwardyi Daniel, wie- 
czny gospodarz wszelkich uczt wojskowych, wzniósł jakby nasze: kochajmy 
się »Entente cordiale. Naród zdaje się obojętny na te demonstracye urzę” 
dowe, patrzy na nie w milczeniu, ale czasem gourowaty John Bull ramionami 
rusza, jeżeli pięści nie ściska. | 

Ausbrya. 

Wiedeń, 13. Maja. — Gazeta Wied. od niejakiego czasu zamieszcza 
w listach bądź paryskich, bądź zkąd inąd pisanych spostrzeżenia nad stanem 
rzeczy we Francyi. W ostatnim numerze tćj urzędowćj gazety, znajdujemy 
w liście z Berlina następne w tym względzie wyrażenia: »Szczególne panuje 
tu oczekiwanie co dalćj będzie w Paryżu. Podróżni, którzy ostatniemi dniami 
ztamtąd przybyli, małują usposobienie umysłów tak w Paryżu jak i wszędzie 
we Eraneyi, którędy tylko przejeżdżali, jako niezmiernie przygnębione. 
Śledztwa w skutku zamachu d. 14. Stycznia miały wykryć takie okoliczności, 
jakich się niespodziewano patrząc na powierzchnie pozornie spokojną i bezpie- 
czną. Skłonność Francuzów do spiskowania, przyczyniła się do takiego roz- 
szerzenia się tajnych towarzystw, iżby się sam Candide uląkł. Obawy wpra- 
wdzie są niejasne i po bliższem rozpatrzeniu się w stanie rzeczy, pozornie 
również nieuzasadnione, ale tak tam jak i ta obawy te istnieją.a 

Turcya. 

Zamieściliśmy już dawnićj krótką wiadomość o spisku odkrytym w jednćj 
z krain zachodniego Kaukazu a mianowicie w Qzerkiesyi, gdzie drobne rody 
góralskie walczą wprawdzie w obronie swćj niepodległości przeciwko Rosya- 
nom lecz niezgodne ścierają między sobą a w ich rosterki domowe mieszają Się 
Rosyanie; gdy przeciwnie we wschodnim Kaukazie w Czeczni i w Dagestanie 
Szamyl swym wpływem połączył i skupił ludy góralskie i zwrócił je razem 
przeciw Rosyanom. Następnie pisaliśmy, iż owym odkrytym spiskiem w Czer- 
kiesyi była zmowa Mechmeda-Beja renegata (dawnićj oficera węgierskiego 
Jana Bangya a teraz oficera tureckiego posłanego przez Portę Czerkiesom) Z Ro- 
syanami a mianowicie z jenerałem Filipsonem; że w skutku tego odkrycia uczy” 
nionego przez pułkownika Łapińskiego, Bangya został uwięziony, a stawiony 
przed sąd naczelników czerkieskich, przedłożył w obronie swojćj piśmienne 
zeznanie, które niżćj zamieszczamy, a w którem stara się udowodnić, 12 Je- 
„dynie z.rozkazu Kossutha i dla mniemanego dobra swego kraju chciał wstrzy- 


mać walkę między Czerkiesami a Rosyanami i zwolaa poddać Czerkiesyę pod 
jmienne panowanie Rosyan. Czy zeznanie to jest prawdziwe? czy jedynie 
chcąc się w części obronić, zyskać sympatyę sędziów i zmniejszyć swą karę, 
wystawić czyn swój w lepszém świetle, iż dopuścił się go nie w skutku prze- 
kupstwa i interesu osobistego ale dla mniemanego dobra kraju swego, przed- 
stawić siebie za ofiarę patryotycznego obłędu — słowem czy zeznanie to jest 
prawdziwe, „czy zmyślone dla wyżćj przytoczonych przyczyn: wielkieto py- 
tanie. Przeciw prawdziwości tego zeznania a za przypuszczeniem, że Mech- 
medem - Bejem kierowała albo ambicya, iż pragnął zawładnąć Czerkiesyą albo 
niższy. jeszcze interes osobisty, przemawia wiele uwag, przemawia nawet uwa- 
Zne przeczytanie samego zeznania, w którem przyznaje: iż gdy wysłannik an- 
gielski p. Lengworth przybył do Anapy, nie dla, popchnięcia Czerkiesów do 
napadu na stanowiska rosyjskie, lecz po prostu dla zaciągnięcia 6000 Czer- 
"kiesów na żołd angielski i wyprowadzenie ich z kraju do. Krymu — byłby po- 
parł ten zamiar przeciwny instrukcyom, jakie miał od swych naczelników po- 
litycznych otrzymać, gdyby wysłannik angielski nie odmówił mu 10,000 funt. 
szterl., których żądał za swój spółudział w téj sprawie. Po przedstawieniu 
wspomnionego zeznania i w skutku uwagi księcia Sefera, iż Mechmed - Bej jest 
„ofigerem w służbie sułtańskićj, uznany został winnym kary śmierći , lecz ode- 
słano go pod eskortą do Trebizondy a następnie do Carogrodu, gdzie się jako 
więzień znajduje i gdzie wydał drugie nieznane nam jeszcze zeznanie, w któ- 
rem ma zbijać uczyniony mu zarzut zdrady i zaprzeczać pierwszemu zeznaniu. 
„Dodać 'tu jeszcze winniśmy, iż w zmowie z Mechmedem - Bejem nie był żaden 
Polak, którzy stali owszem po przeciwnćj stronie, a dwóch żołnierzy Dzia- 
czyński i Malinowski, o których rozstrzelaniu donoszą dzienniki niemieckie, 
śrozstrzelani zostali istotnie w Aderbe 12. Lutego, lecz nie za udział w spisku, 
ale za opór swemu pułkownikowi, którego, ułudzeni przez Mechmeda, za 
zdrajcę uważali. 

Oto jest w tłumaczeniu główniejszych ustępów lub w treści, ważne owe 
zeznanie Mechmeda-Beja, uczynione na piśmie w języku niemieckim przed 
sądem częrkieskim: 

„Utrudzony długiem śledztwem, przedstawiam komisyi to moje zeznanie 
spisane i podpisane własnoręcznie. Mam nadzieję, że sędziowie moi, którym 
długićj "pracy oszczędzam , tóćm 'łatwićj przypomną sobie, że los mój jest zwią- 
zany z losem mojćj niewinnćj rodziny. 

'Nazywałem się dawnićj Jan Bangya de Klosfalva, moje obecne nazwisko 
jest Mechmed-Bej. Mam lat 40; należałem pierwćj do religii katolickiej, w r. 
1858 przeszedłem na wiarę machometańską. W r. 1834 wstąpiłem do służby 
austryackićj w stopniu kadeta, do pułku pieszego barona Bakatego; po jede- 
nastu miesiącach służby w tym pułku, przeniesiono mnie do gwardyi król. 
węgierskićj w stopniu porucznika, / Przebywszy 5 lat w tym korpusie, prze- 
szedłem do 12 pułku huzarów jako porucznik starszy. W roku 1841 opu- 
ściłem armię i przydzielono mnie do kancelaryi nadwornćj królewskićj z rangą 
„konceps- praktykanta. Po czteroletnićj służbie w kancelaryi węgierskićj a na- 
stępnie siedmiogrodzkićj, wróciłem w roku 1845 do życia prywatnego i w tym- 
Że jeszcze roku mianowano mnie asesorem trybunału komitetu komorskiego. 
Pod koniec roku 1845 wyjechałem w podróż do Niemiec, Francyi, Hiszpanii 
aż do Algieru; zkąd wróciłem w końcu 1846 r. Zawezwany od mych przy- 
jaciół politycznych do objęcia kierunku Dziennika Preszburgskiego 
(wydawanego po niemiecku), aby pracować w duchu liberalnym, redagowa- 
łem tęż gazetę aż do Sierpnia 1848 r. W Sierpniu t. r. wszedłem jako kapi- 
tan do batalionu Fringego.« 

Tu opisuje swój udział w powstaniu węgierskiem, następnie jako objęty 
kapitulacyą Komorna otrzymał paszport i udał się do Londyna a późnićj za- 
"mieszkał w Paryżu i pisze dalej: 

»0d tego czasu, chociaż często wyjeżdżałem do Londynu, moje stałe 

mieszkanie było w Paryżu, gdzie wszedłem w stosunki z osobami do władz 
należącemi. Ludwik Kossuth kierował w owćj epoce mojemi pracami polity- 
czńemi. Nie przypominam sobie, abym słyszał nawet w prywatnych rozmo- 
wąch z Kossuthem, iżby mu wówczas zdawało się pożytecznem złączyć się 
z Rósyą; w tym kierunku nie odbierałem przeto instrukcyi. 
l i Opatrzońy rekomendacyami mojego naczelnika politycznego, przyjechałem 
do Stambułu 22. Grudnia 1853 r. Dnia 29. Grudnia przeszedłem na wiarę mu- 
zułmańską i ofiarowałem slużby moje rządowi tareckiemu. Wówczas odbie- 
rałem często listy i instrukcye Kossutha, dotyczące interesów mojego kraju. 
Kossuth przysłał wtedy rządowi tureckiemu memoryał, i w nim najgoręcćj 
przestrzegał, aby się Durcya nie wiązała z Francyą, Anglią i Austryą, i owszem 
radził, aby się połączyła z rewolucyonistami włoskiemi i węgierskiemi. Nie 
mając zwyczaju chować takićj wagi dokumentów, nie mam dziś żadnego z tych 
pism. 

Instrukcya zalecała mi, abym jakimbądź sposobem przyłączył siędo wojsk 
przeznaczonych do działania na brzegu kaukazkim. Starałem się przeto wejść 
w stosunek z Bekczed baszą (basza ten wysłany był przez Portę do Czerkie- 
Syl z misyą specyalną) i dokazałem, że mię do niego przydzielono. Za przy» 
byciem do Czerkiesyi, rozpatrywałem się tylko w stanie kraju i spostrzeżenia 
moje przesyłałem moim przyjaciołom politycznym. Przekonałem się wkrótce, 
Ze mniemany wpływ Bekczed baszy w Czerkiesyi jest żaden i usiłowałem zje- 
dnąć sobie Sefera baszy (księcia czerkieskiego). Zdawało mi się, że kiedy 
zajmę przy nim miejsce, łatwićj mi będzie przyprowadzić do skutku moje 
zamiary, ł 

lnstrukcya zalecała mi utrudnić kroki zaczepne ze strony Czerkiesów i prze- 
szkodzić wszelkiemu wpływowi zagranicznemu w tym kraju.« 

Tu opisuje jak zyskawszy wpływ na Sefera księcia czerkieskiego przed- 
stawiał i namawiał Czerkiesów, aby w czasie wojny wschodnićj wstrzymali 
się od napadu na granice rosyjskie, i że to powiodlo mu się; chociaź sam wy- 
znaje, iż przyczyniły się do tego okoliczności 1). Dalej opowiada Mehmed 
moam 
no) Głównie natura rzeczy i walki na Kaukazie sprawiła, że bój między ludami 
górskiemi a wojskami rosyjskiemi ustał i zawieszony był podczas wojny wschodnićj 
nietylko w Czerkiesyi lecz w całym Kaukazie, a na nowo rozpoczął się po ukonczeniu 
tejże wojny. Przedstawialiśmy to kilkakrotnie tak podczas wojny wschodniej jak też 
1 późnićj. „Walka na Kaukazie toczy się, bo Rosyanie wdzierają się w góry i atakują 
udy górskie w swych siedzibach, które w nich bronią się dzielnie i pomyślnie korzy- 
stając z natury pola walki; lecz za cofnięciem się Rosyan z gór, ludy te nieatakowane, 
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swoje spotkanie w Anapie z wysłannikiem angielskim p. Longworth, “któremu 
instrukcya nakazy wała zaciągnąć 6000 Czerkiesów na żołd Anglii i wysłać ich 
do Krymu; następnie zeznaje swój wyżej przez nas wspomuiny targ z wysłan- 
nikem angielskim od którego za popieranie tego, zamiaru żądał 10,006 funt. szt. 
a tenże dał mu tylko 50,000 piastrów (około 16,000 złp.); jak po: niedojściu 
targu użył wszelkich środków, aby zniweczyć zamiar angielski, przedstaw a- 
jac, że jeżeli 6000 Czerkiesów wyjdzie z: kraju, skraj się osłabi a Czerkiesi: ci 
służyć będą za zakładników Anglikom , którzy wkrótce przybędą do Czerkie- 
syi i kraj opanują. Przypisuje sobie, że w skutku jego usiłowań zaciąg an- 
gielski nie doszedł do skutku. 

Następnie pisze, że gdy 21. Marca 1856 roku już po skończeniu wojny 
wschodnićj postanowiono na zgromadzeniu czerkieskiem wyprawić deputacyę 
do rządu tureckiego, francuskiego i angielskiego i domagać: się wcielenia Czer- 
kiesyi do Turcyi ') — skłonił Sefera baszę, aby go przyłączył do tćj depu- 
tacyi. W podróży z deputacyą do Stambułu, starał się nabyć wpływu na 
deputowanych, przyrzekał im, że przez swoje stosunki dostarczy Czerkiesom 
broni, amunicyi, „pieniędzy i wojska, «podniesie ich handel i'kopałnie, ale 
wtedy tylko, jeśli mu zaręczą, że Czerkiesya uzna jego kierunek polityczny 
i wojskowy. A w końcu dodał, że gdyby tylko deputowani będący pełnomo- 
cnikami kraju chcieli tego, książe, Sefer a nawet Naib muszą uledz ich woli 2). 
Wszystko to zrobiło dobre wrażenie ną deputacyi wielu ijćj 'członków 'oświad- 
czyło, iż na przyszłość tylko Mechmeda beja słuchać bądą. ‘Dalsze zeznanie 
o działaniach Mechmeda beja w Stambule przytaczamy dosłownie: 

»Przybywszy do Stambułu, dość długo zajęty byłem mojemi własnemi 
sprawami; posłałem jednak Kossuthowi i moim przyjaciołom:politycznym szcze- 
gółowe sprawozdanie ze stanu Czerkiesyi i udzieliłem im swych myśli o tem, 
coby było do zrobienia. W odpowiedzi odebrałem instrukcyą , która mi'na- 
kazy wała wejść w stosunki z pułkownikiem Tiirrem i Ferhad baszą (jenerdłem 
Szteie), prowadzić razem z nimi całą sprawę i wciągnąć do 'nićj jak najwięcćj 
oficerów węgierskich, 

W tym samym czasie zetknąłem aię z Izmaiłem baszą, dyrektorem poczt 
cesarstwa tureckiego, Czerkiesem z rodu, który mi się wydawał dobrym pa- 
tryotą, zdolnym do czynienia ofiar dla swego kraju. Rozbierałem z nim pro- 
jekt, jakbyśmy mogli wyprawić do Czerkiesyi broń, amunicyą, narzędzia fa- 
bryczne, oficerów i rzemieślników. Ale istotny plan ekspedycyi ułożony był 
między mną, Ferhad baszą i pułkownikiem Tiirrem. Kapitan Franchini, czło- 
nek ambasady rosyjskićj, znajdował się! na kilku naszych zebraniach. Cho- 
(dziło o to, aby Czerkiesyą pozyskać dla sprawy rosyjskićj zwolna, spokojnie 
ale niezawodnie. 

Od chwili, gdy Czerkiesya przyjąć miała kieranek Ferhad baszy i mój, 
zdanie nasze było następujące: 

1) Wybrać jednego z książąt krajowych, któryby wciągnął powóli cały 
kraj pod swe rządy; 

2) Przekonać Czerkiesów, że nie powinni wyglądać pomocy ani od suł- 
tana, ani od innych mocarstw ; j 

3) Odjąć odwagę góralom, klęskami zadanemi na polu bitwy, przygoto- 
wanemi naprzód i dobrze obrachowanemi; 

4) Skłonić górali do uznania cesarza swym monarchą nominalnym, bez 
żądania od nich ani haraczu, ani przyjęcia załogi wojskowćj w kraju. Przez 
Jakiś czas powinniby Rosyanie wstrzymać się wtedy od wszelkiego ataku, pó- 
Źnićj dopiero skończyć nasze dzieło wyprawą na wielką skalę przedsięwziętą, 
gdy Czerkiesi jużby się oswoili i ułaskawili. 

»Sprowadzeni do Czerkiesyi Węgrzy mieli otoczyć księcia; najzdolniejsi 
zajęliby miejsca najważniejsze, i wszyscy urzędnicy byliby zwolna z pomiędzy 
naszych ludzi wybierani. Pan Franchini upewniał nas, że Rosya domaga się 
tylko pozornego poddania się, i słusznie dowodził że jeśli pierwćj kilka, tysięcy 
Czerkiesów dało się skłonić do ujęcia broni pod dowództwem rosyjskim prze- 
ciw własnym rodakom, to na przyszłość, kiedy ustanie wszelki powód nie- 
chęci między nimi a Rosyą, mnóstwo młodych Czerkiesów zaciągnie się z ochotą 
pod chorągiew rosyjską.« 

(Dokończenie zeznania Mechmeda - Beja zamieścimy w następnym. numerze.) 


Kronika miejscowa. 
Poznań, 20. Maja. — Mamy teraz Maj, jakiego tylko rólnicy życzyć 
sobie mogą. Ciepło i deszcze bardzo służą rozwijaniu się i wzrostowi roślih. 
Na drzewa jak najpiękniejszy czas, jeżeli tak dalćj zostanie, mieć będziem 
wielki urodzaj owoców, bo rzadko tak gęsto kwitły drzewa i pod tak przy- 
chylną wróżbą. U nas w mieście cicho w handlu, za to towarzystwo upiększa- 
nia miasta bardzo czynne, wiele ulic zasadzono drzewami obok chodników, 
tak że po mieście będziem mieli piękne aleje. Większa część miasta opatrzona 
jest w chodniki granitowe i ztąd upowszechnia się wielka czystość w mieście, 
Jednem słowem, mamy wygody publiczne, które nietylko na miasto; ale i ża 
miasto się rozciągają. Przed bramą berlińską na prawo na stokach fortecy wiją 
się ścieżki na przechadzki śród drzew zasadzonych. Kto chce użyć zieleni 
i śpiewu słowików, udaje się drogą kuSzelągowi i na okół ogromnćj warowni 
Winiary, jest to spacer przeszło półgodzinny. Jednym. ź najpiękniejszych 
spacerow jest śród jarów kobylopolskich. Nazwalibyśmy tę okolicę 


nie mogły i nie miały siły zejść z gór i działać zaczepnie przeciw wojskom rosyjskim 
na równinach, a tak walka sama przez się ustała. Dla tejto głównie przyczyny nie 
walezyli z Rosyanami podczas wojny wschodnićj nietylko Czerkićsi, lecz daleko potę- 
Źniejsze rozumnićj a prowadzone i zgodniejsze z sobą narody kaukazkie,w Czeczni, 
Lesgii i Dagestanie gdzie najzaciętszy bój tóczył się tak wprzódy przed wojną wscho- 
dnią jak i teraz, gdzie włada Szamil, a gdzie Rangya nie miał żadnego wpływu i sto- 
sunków. P. R. Cz. 

1) Tego poddania się Porcie i wcielenia do Turcyi zażądało, jedynie kilku naczel- 
ników czerkieskich a między nimi książę Sefer, który niegdyś służył w Turcyi; lecz 
o poddaniu się Turcyi nie chciały ani słyszeć ludy środkowego a szczególnićj wschó+ 
dniego Kaukazu, które broniły i bronią swćj niepodległości tak przeciw Porcie jak 
przeciw Rosyi, P. R. Cz. E k 

2) Sefer i Naib-Emin są to dwaj główni naczelnicy w Czerkiesyi, do którćj się 
odnosił cały ten plan i wpływ Mechmeda, a która ńie jest bynajmnićj ani głównym 
siedliskiem niepodległości ludów kaukazkich, ani głównym celem ataki Rosyan, gdyż 
ci zwracają dzisiaj szczególnićj swoje działania przeciw wschodniemu Kaukazowi, prze- 
ciw Czeczni, Lesgii i Dagestanowi, gdzie Szamyl skupił ludy górskie i utworzeniem 
silnego panstwa zagraża Rosyanom. P. R, Gz. 


małą Szwajcaryą poznańską, ale o tój okolicy nikt niemyśli i jest w za- 
gdyby podobna okolica była pod 
inném miastem, byłaby zwiedzana przez labowników natury i zabaw pod go- 
łem niebem. Są tam stawy, strumienie, źródła żywe, gaje, wzgórza znacznę, 
a co kilkaset kroków młyny, a z boku miłe Kobylepole z pałacem, ogrodami, 
i tak bliską pod miastem wsią i Życiem wiejskiem, Ale na te piękności niema 
oka Poznańczyk, ograniczy się raczéj na cztery ściany domowe, na krótką 
zacisza domowego na podumanie i tak spędza 
Któż przecie zmieni słowami na- 


niedbaniu.  Naszćm przecie zdaniem, 


przechadzkę, znów wróci do 
lata, niewiedząc jak stawa u kresu żywota. 
sze zwyczaje i nasze nawykłości! 


— Onegdaj w południe około godziny 1 wybuchnął ogień w tylnych za- 
budowaniach u pana G. na Chwaliszewie niedaleko mostu. 
się stało w dzień a nie w nocy i że woda z rzeki była bliska, bo inaczćj od tych 
gęstych zabudowań będących w części pod szkudłami, byłyby się inne zajęły 
i łatwo cała ta połać mogła być obróconą w perzynę. Przyczyna pożaru do- 


tąd niewykryta. 
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Szczęściem, że to 


i dla tego jest nazwane »miastem mądrości«. 
Hindów, 
sławne nie tylko z odpustów, 


szalów i indigo. 
materyi na pokrycię głowy, 


głównych stadnin, 


i w Haupurze, 7 mil na wschodnićj 


że młyny stają się wcale niepotrzebnemi. 


czem mące młyńskićj. Chleb z tćj mąki jest biały, 


Rozmaite wiadomości. 

— Miasto Benares jest u Hindów najświętszem miejscem odpustu, a oraz 
najsławniejszego uniwersytetu z 300 nauczycielami i 5000 uczniów; leży o 15 
mil wschodnio od Alahabada po lewćj stronie Gangesu, 
wyłożony jest marmurowemi schodkami ku wygodzie 
wszystkich części Indyi do kąpania się w świętych wodach tćj rzeki. Miasto 
Benares może być uważane jako centralny punkt indyjskich umiejętności i re- 
ligii. W jakiem poważaniu jest to miasto u Hindów, można z tego wnosić, iż 
wierzą w pewne wieczne zbawienie tego, kto umrze w Benares. To miasto za: 
wiera oprócz uniwersytetu Hindów, jeszcze wiele innych szkół dla krajowców, 
Uniwersytet liczy pomiędzy pro- 
fesorami najzdolniejszych i najzacniejszych mężów kraju. 
ma być to miasto najstarszem na świecie, 
lat po ogólnem potopie za panowania księcia Bardhta. 
i ale oraz jako miasto fabryczne i handlowe; są 
tam fabryki nie tylko złotych i srebrnych materyi, ale oraz gazów, atłasów, 
Majętna klasa używa najpyszniejszych złotych i srebrnych 
które nazywają Kinkob. Ludność miasta wyno- 
: sząca w roku 1707 za panowania Aureng Zeba 600,000 mieszkańców, spadła 
w r. 1205, gdy Anglicy opanowali miasto, na 400,000 mieszkańców. Obecnie 
liczy miasto zaledwie 200,000 mieszkańców, pomiędzy któremi jest tylko 30 
tysięcy muzułmanów. Angielskie namiestnictwo utrzymuje tutaj jednę z trzech 
które dostarczają potrzebnój ilości koni dla armii. lnne 
dwie znajdują się w Hissarze, 20 mil od północnozachodnićj strony Delhów, 
i stronie od Delhów. Prawie wszystkie 
domy w Benares są murowane z cegły, o pięciu albo sześciu piętrach, jednak 
z małemi tylko okienkami. Dachy są płaskie, ulice dla cienia są wązkie i czę- 
sto bykami, małpami, żebrakami, słabymi, fakirami it. d. zatarasowane. Na 
przeciwległćj stronie Gangesu leży twierdza Kamnaszar. 

— P. Blancourt w Marsyiii, (pisze Moniteur de Fagriculture, wy- 
nalazł nowy chemiczny sposób rozczyniania ziarna zbożowego na mąkę tak, 
Jakąkolwiek ilość pszenicy zamienia 
on w 20 minutach na mąkę. Co więcćj, i otręby zamienią się w mąkę tak, 
iż 100 funtów pszenicy daje 100 funtów mąki najlepszćj, nie ustępującćj w ni- 
spory i smaczny. — W Mar- 


który w tem miejscu 
krociom Hindów ze 


Olej Iniany 134 tal. 


Według powieści 
gdyż miało istnieć w sto 
Prócz tego jest Benares 


187 proc. 


ski z Zołądowa. 


HOTEL BERLINSKI. 


HOTEL WIEDENSKI, 


z Babiiaostu, 


sylii o niczem tyle teraz nie mówią, 
wdzi, że to chemiczne rozczynianie ziarna nie jest zdrowiu szkodliwem, wtedy 
cały świat zwróciłby nań uwagę. Wynalazek ten grozi więc młynarzom zgubą; 
lecz dla ogółu byłaby ztąd wielka 
przysparza mąki o 25 proc., zaczemby jeden z najpotrzebniejszych środków 
pożywienia stanieć musiał. 


jak o tym wynalazku, a jeżeli się spra- 


korzyść, gdyż postępowanie Blancourta 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie dnia 19. Maja 1858. 
Żyto (węcpel po 25 szefli) bez zmiany; na Maj 294 list., 1 pien., na 
Czerwiec 293 list., + pien., na Lipiec 304 list., 1 pien. ! 
Okowita (beczka po 9600 4 Trallesa) bez zmiany; w miejscu (bez beczki) 
134—5 (z beczką) na Maj 144 list., 4 pien., na Czerwiec 14; list., 1 pien., 
na Lipiec 14% list., 3 pien. 


HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA: hr. Ardennes, 
tanci J. kr, w. księcia Brabantu, 
„2 Mchów, Meissner z Bogdanowa, 
berstadt, Kleinschmidt z Lipska, 
HOTEL DU NORD: Richthofen z Landsberga n. W., Koszutska z Modliszewa, 
Nótzel z Pierzchna, Link z Bremy. 

POD CZARNYM ORŁEM: Klose z Chodzieża, 
z Kobytca, Raabska z Józefowa, Urbanowski z Kowalska. 
Zakrzewscy z Osieka, Koch z Rogoźna, 
HOTEL PARYZKI: Krann z Wrześni, Schóninn z Łagiewnik, Robowski z Budzy- 

lewa, Ciesielski z Bielaw, Rogaliński z Ostrobudek, Krynkowska z Popowa, prob. 
Gintrowicz z Borku, Kolski z Słupcy. 
Hebig z Wrocławia. 
-HOTEL EICHBORNA. Wolf z Londynu, Kuhling z Berlina. 
POD TRZEMA LILIAMI. Rast z Bolewic, Deckart z Sagan. 
HOTEL WROCŁAWSKI. 
HOTEL KRUGA: Pormann z Neumarkt, Hensen z Jankowie, Hoffmann i Hensel 


W MIESZKANIU PRYWATNEM: Zaleski z Bydgoszczy, św. Marcin 19. 


Wiadómości handlowe. 


Pszenica 50—67 tal. 

Żyto 35—36 tal., na wiosnę 354—35 tal., na Maj Czerwiec 351 do 
344 tal., na Czerwiec Lipiec 351 —35 tal, na Lipiec Sierpień 354—354 tal. 

Jęczmień wielki 33—37 tal., mały 32—34 tal. i 

Owies na wiosnę 28—33 tal. 

Olej rzepiowy 15 tal., na Maj 15—4 tal., na Maj Czerwiec 143 tal, 
Wrzesień Październik 15—3;1—+ tal, 


Berlin, 19. Maja. 


Okowita 165 tal., na Maj Czerwiec 16% tal., na Czerwiec Lipiec 164 
do zł tal., na Lipiec Sierpień 102—3 tal. 
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Szczecin, 19. Maja. 


Pszenica na wiosnę 64—65 tal., na Czerwiec Lipiec 643 tal. 

Żyto 344—35 tal., na Maj Czerwiec 344 tal., na Cerwiec Lipiec 35 tal, 
Olej rzepiowy na Maj 144 tal., 
Okowita 20 proc., na Czerwiec Lipiec 205 proc., na Wrzesień Paźdz. . 


na Wrzesień Październik 154 tal. 


Przybyli do Poznania 20. Naja. 


BAZAR : Skarzynski z Polski, Sawicki z Rybna, Węsierski z Modliszewka, Moszczeń- 


bar, Goethals i Catoir, adju- 
z Brukseli, Schweinichen z Hilarowa, Karśnieki 
Lehmann i Wandrey z Kościana, Frost z Hal- 


Grynwald z Gniezna, Taszarska 


Busse z Żegowa. 


Weber z Fordonu, Buse z Opola, Schwanke z Książa. 


W księgarni Nowćj A. Poplińskiego 
w Poznaniu, Garbary Nr. 45. wyszła z druku: 
a. Książka Dunina mniejsza dla kobiet i mężczyzn 
osobno drukowana, na białym papierze cena 
r. 
b. Katechizm Rzymsko - katolicki dla szkół Ele- 
mentarnych i niższych gimnazyalnych przez 


X. Dra. Respądka, cena 74 Sgr. 


OBWIESZCZENIE. 

Dnia 27. Maja r. b. i następnych, zawsze od go- 
dziny 9téj z rana, ma być sprzedaną z naszego po- 
lecenia przez publiczną licytacyą za natychmiastową 
zapłatą gotowizny, w dawniejszym lókalu Król. 
Gimnazyum Św. Maryi Magdaleny przy ulicy Je- 
zuickićj w miejscu, przez taksatora bankowego i 
przysięgłego meklera Nathana Tobiasa, pewna 
ilość rozmaitych towarów, a mianowicie materye 
wełniane, płócienne i bawełniane, jedwabne i do 
strojów, kobierce, gotowe ubiory, nowa pościel, 
it. p. 

Chęć kupna mający zapraszają się niniejszóm. 

Poznań, dnia 15. Maja 1858. 

Król. Kantor bankowy. 


Aukcya win i cygarów. 


W piątek dnia 21. Maja r. b. przed południem 
od godziny 9. sprzedawać będę w kramie przy pla- 
bu Wilhelmowśkim pod Nr. 4, A 
pewna ilość cygarów Bmremeń- 

skich t KHlamburygskich, 

300 bulelek win węgierskich i 
perna ilosé tabaki do zażywa- 

Na 


w pojedyńczych partych, 
a to przez publiczną licytacyą najwięcćj dającemu 
za gotówkę. 


Lipschitz, Król. Komissarz aukcyjny. 


Aukcya na kocz i bryczkę, 


W piątek dnia 21. Maja r. b. przed południem 
o godzinie 11. sprzedawać będę przy placu Wilhel- 
mowskim pod Nr. 4. 


kocz półkryty i bryczkę, 
a to przez publiczną licytacyą najwięcćj dającemu 
za gotówkę, 


Lipschitz, Król. Komissarz aukcyjny. 


Sprzedają się Dobra ziemskie (21) w roz- 
maitych powiatach Król. Polskiego pod 
warunkami nader korzystnemi. Osoby ma- 
jące chęć do kupna dóbr w Polsce, zechcą 
dowiedzieć się o bliższych warunkach w 
Litografii NA. FH aroczyńskiego, ulica 
Strzelecka Nr. 26. 


Ktoby życzył abym lekcye tańca w domu Jego 
dawał, raczy się zgłosić listownie. Sokołowo 
pod Smiglem. Kornel Szczepański. 


_ Rejestra gospodarskie Ņ 
P6j9 są każdego czasu kompletnie SIGO 
do nabycia w mojćj Litografii w Poznaniu w Rynku 
Nr. 8. A. Rynkowski. 
Świeżekuchy Inianeirzepakowe a 
© poleca tanio ać 
a Rafinerya oleju 
e) dotfa As 
OR SZR JRO JO 


TAK 
(RA 
[GR 


eh, Zamkowa ulica Nr. 5. 3 


cy 
BK 


Dominium Samosirzel pod Na- 
kłem ma na sprzedaż 4Q0 maciór do 
chowu i 200 skopów opaso- 
wych. które zaraz po ostrzyżeniu i to naj- 
późnićj od 15 Czerwca r. b. odebrane być mogą. 


Wyborny, świeży Angielski Porter 
(Barclay double brówn stout) otrzymali 
i polecają 

Bracia Andersch. 


Hiamburgskie tluste biicklingi po 8 Fen. 


poleca Michaelis Peiser; 
w Hotelu Rzymskim. 
Kurs giełdy berlińskiej. 
Sto. | Na pr. kurant 
Dnia 19. Maja 1858. a |papie: | gotowi- 
pCt. | rami. zng. 
Z a a ROEE E 
Pożyczka rządowa dobrowolna .. . .ļ 43] — | 1004 
dito A a EEE 00 
dito z roku 1856... .| 44 | -— | 1003 
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dito ito WNE PE 34 | 88 | — 
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